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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSFRATY):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy iubjego miejsce 

Za wiersz 1 petitowy układ liczb, lub tub. 
Nadesłane za wiersz, petit, lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadom ienia od wiersza petit. 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza pet.
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki

itp. dla zam iejscowych prenum. za 100 egz. „ ż-— 
dla m iejscowych prenum erat. za 100 egz. ., f — 

Przy kiikurazowem zam ieszczeniu inserat. nadesłane­
go itp. udziela Administracya odpow iedniego rabatu
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KRAKÓW, PIĄTEK DNIA 23. LUTEGO 1917 ROKU
PRENUA1ERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3-80. KWART. K. 11-— POŁROCZ. K. 21-—  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do domu w Krakowie, luli za przesyłkę pocztową do  Austro-Węgier, Niem iec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru w ynosi w  Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. W ydanie wieczorne. 8 h a l Na prowincyi: W ydanie całodzienne 16 hal.

ADRES REDAKCYI
TEL. REDAKCYI 190.

I ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW. K R Z Y Z A  L.  11.
-  ADMIN. I DRUKa RNI 3344. — TELErR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

WYD. POPOŁUDNIOWE.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Z N A s
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Aduiiuistracyi „ćłosu  Narodu11 w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  Ka s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydawnictwa „Głosu Narodu11
3) Przekazem pocztowym  pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu11 w  tó-akowie, uL św. Krzyża L; 11.

Ojciec św . a pokój.
Zurych. W edług wiadomości otrzymanej 

z Medyolanu przez .Szwajcarską Aj. telegr. 
ogłasza. „Italia" artyku ł o Ojcu świętym, ja ­
ko o orędowniku pokoju, w którym powie­
dziane jest:

W ilson wyraził się wgsYyp.j znanej nocie po- 
kojowej. że jest on jedyną osobą na Wyso­
kiem stanowisku, która może mówić ot war 
cie. Ojciec święty mówił już jednak o wiele
wcześniej i właściwiej. Ojciec święty zabrał j ________
głos bez osobistego interesu i w tedy gdy A r   i . „  '  i •
wszyscy inni milczeli. Wilson zAś okazał, że K O f lg rC S  O g O lflO  “  E U l C r y k s ń s k i .  1 * ' -
me jest świadomy ani swego stanowiska, ani j 
swej odpowiedzialności. Niemcy, swoją za-1

fajowycn uw aizy itw  idiiic
Wiedeń. Na mocy uchwały kom itetów rol­

niczych ma nastąpić w najbliższym czasie fu- 
zya towarzystw1 rolniczych w Galicy i.

Prezydynrn zespołu towarzystw  tworzyć 
m ają prezydya obecne Tow gospodarczego 
we Lwowie, Tow Rolniczego w Krakowie i 
Związku Kółek Rolniczych z przydziałem po 
jednym z delegatów wszystkich wymienio­
nych organizacyj.

powiedzią blokady morskiej, przyw ołały Wil­
sona do rzeczywistego życia. Stolica św.. nic 
wypowiedziała dotychczas ani słowa odno­
śnie do wszystkich not i przcciwnot od cza­
su zaostrzenia wojny podmorskiej. To jest 
rzeczą naturalną. W szystkie państwa, które 
zaprotestowały przeciw temu, uczyniły to z 
jhibudck egoistycznych. Ojciec święty s ło i ; 
jednak ponad wszystkimi, i ponad całą woj­
ną.

Ojciec święty przemawia w imieniu ludzko­
ści. Dopóki sic Jogo nie posłyszy, nie można 
sit spodziewać pokoju.

Berno. Paraguay  zaproponował Wilsonowi 
zwołanie kongresu ogólno-amorykańskiego 
celem jednolitego postępowania wszystkich 
Stanów Ameryki w polityce narodowościo- 
woj. Oarranza wysłał specyalne poselstwa, do 
rządów am erykańskich, aby  je nakłonić do 
wspólnej akcyi p r z e c i w  d a l s z e m u  
w y s y  1 a n i u a m u n i e y  i d o  E u r o p  y.

Enuncyacya Wilsona.
Berllu. „Lokalanzeiger11 donosi za pi»ma-

ini szwajcar-kicini: Donoszą, do dzienników 
paryskich. że w nadchodzącą sobotę, a  naj- n;1

Pełnomocnictwa dla Wilsona.
Haga 7. W aszyngtonu donoszą v  i a Lon­

dyn: .Senatowi zostanie przedłożony pro­
jek t ustawy, upoważniającej prezydenta do 
rozporządzenia według swego uznania ż a ­
r ó w  n o s i 1 a m i 1 ą d o w e ni i j a  k  i m o r- 
s k  i e m i, oraz k a ż d y m o k  r ę t e m, bez 
względu na to , czy jest własnością państwa, 
czy własnością pryw atną.

Inna depesza z W aszyngtonu powiada, że 
to obszerne upełnomocnienie Wilsona ma 

celu umożliwienie Wilsonowi szerszego

0 naszą wiedzę prawniczą.
Rod tytułem  ..Prawnik1" zamieścił p. St. K. 

w ..Głosie N arodu-1 z d. 10 lun., będące b a r -!
(iz.o na czasie uwagi o upadku stanu praw-' 
niczego u nas. Słusznie żali się p. St.
dobrych prawników, czy sędziów, czy auw o-, * • medycyny, a przyrodnik oez studyów 
katów . z. latarnią, trzeba szukać, ze S^ Z1°- w lał>ovat0ryacłi i bez mifcroskopu w ręce po-

znał tajniki przyrody, tak samo żaden praw-

i wr obu tych kierunkach mogą zachow ać zu­
pełną swrobodę i samodzielność. Idzie tylko 
o wyszukanie wdaściwej do tego drogi, a zna­
leźć się ona może nawet i w ramach dzisiej­
szego systemu nauk prawniczych.

Sit V 7 P  J a k  nieda się pomyśleć, aby student medy-
-- r , cyny z samego tylko wykładu profesora nau-

UUYYO ----1 ,• ałud-w-nw

później w poniedziałek wyporne W i 1 s o n 
na Kongresie w a ż n ą  m o w ę.

działania
gresu.

także po ukończeniu sosy i Kon-

Słany Zjednoczone a Austro-Wągry. Hud zarzutem kontrabandy.
Amsterdam. Z Londynu donoszą urzędo­

wo, że z pow odu zaostrzonej wojny łodziami 
podwodnemi, wyciął rząd angielski nastę­
pujące przepisy: W szystkie okręty  wyjeżdża-

Genewa. Dzienniki paryskie zajmują, się 
szczegółowo notą Stanów Zjednoczonych 
do AustroAl ęgier. Panuje lam ogólnie prze­
konanie, że Stany chcą zmusić monarchię 
do otwartego wypowiedzenia się l,j. solidar­
nego oświadczenia się na tak tykę Niemiec

Wer 
nota

potwierdza, że centralni zdecydowani są na 
poniesienie wszystkich kom&ekwencyj pow­
stałych z nieograniczonej 
podwodnemi.

lub też 'wyjaśnienia, własnej, polityki, 
dług doniesień ..Mntina11 wspomniana

wrojny łodziami i s G d  m o r s k i .

jąec lub wjeżdżające do portów, co do któ  
ryeh zajdzie podejrzenie, że dotarły  do n i e- 
p r z y j a c i  o 1 s k i e g  o t e r  y t o  r y  u m , z 
pominięciem portów1 angielskich lub portów 
do koalicyi należących, będą traktow ane ja ­
ko przewożące tow ary nieprzyjacielskie lub 
dla nieprzyjaciół przeznaczone. B ę d ą  one 
tedy z a  b r a, ni e i s t a w i o n e  p r  z e d

Japończycy w Tsingtau.
Włochy bez amunicyi.

Zurych. Z Medyolanu donoszą do ..Ta- 
gesanzeigwa": Obecny stan  ruchu m orskie­
go uważany jest za groźny dla działań na 
frontach. Od czasu bowiem blokady łodzi 
podwodnych nie dotarł do Wioch 
wodną a n i j o ( l e n  t r a u s p o r t  
n i c y  i.

drogą 
a  m u-

Na zachodzie.
KOMUNIKAT ANGIELSKI.

Wiedeń. Z kw atery prasowej donoszą: Ko-

Berlin. Z pokładu parowca ..Sakati Maru11 
nadeszła pisana w styczniu do ,.Nieuvc Rot- 
terdamsche Oourant-- korespondencja oglo-! 
szona 15 lutego, której treść podajemy: Od
chwili zdobycia Kiautsehnu przez Japonię i

nie zmienił się- zewnętrzny jego wygląd. l>ro- j 
gi- ulice, parki są znakomicie utrzym ane, j 
Przy dzielnicy europejskiej, tworzą ono swoją ! 
dzielnicę architektonicznie piękną. Ulice u-j 
tizym ywano są w europejskim porządku i 
przez Japończyków  w olektiyczność i wodo­
ciągi zaopatrzone. Handel ożywia się. Służ- m unikat angielski z dnia 21. Przeprowadzi­
ła  cFowa oddana Chinom, lecz Japończycy1 *ismy pomyślno przedsięwzięcia na różnych 
zajmują posady urzędników, poza tom * zć- ! odcinkacn frontu, głównie przeciw rowom
stawiono system adm inistracyjny niemiecki. | nioprzyjacieLkini na  północny wschód od
N iemieckim kupcom powodzi sic kiepsko, 0  11 e u d e c o u r t i na południe od A r - 
personal cały ujęli Japończycy w niewolę, m e n t i e r e s ,  gdzie WGarg-nęliśmy. Również 
lecz system japońskiego zachowania sio z na pohwlniowy-wschód od Y p r e s  uderzy- 
nioprzyjaciółnii nieda. się porównać z ang id - i liśmy na linie nieprzyjacielskie, gdzie dosię- 
skint. r  gliśmy do linii rezerw. Padło tam  wielu Nicm-

Anglia likwiduje bezzwłocznie wszelkie in -!('ów, urządzenia obronne niemieckie- zostały 
1 erosa obywateli państw  z któreini pozostaje j ciężko uszkodzone, wzięliśmy 114 jeńców i 
w wojnie, Japończycy postępują kulturalnie U  karabiny maszynowe.
i względnie, pozostawiając czas każdej ob- ----------- -
o ej firmie do spokojnego załatwienia intere-. 
sów i ich likwidacji. Nowych interesów 
obce firmy nawiązywać jednak nie mogą 
nie mając do dyspozyoyi okrętów. Niema tam 
zakazu utrzymywania stosunków handlo­
wych z poddanymi nieprzyjacielskiego pań­
stwa a doYYrodem lojalności była kwestya 
kolei niemieckiej, gdzie skończyło się t.ylko 
na zmianie niemieckich, napisów ma wozach 
na, japońskie.

Dzieci niemieckie pozbawione rodziców, 
wdowy i żony żołnierzy niemieckich zna,cho­
dzą opiekę niemieckiego konsulatu w Szang- 
hai, a jeńcy znajdujący się w niewoli japoń­
skiej mogą dowolnie korespondować z ro­
dzinami i nie żalą się na niewolę.

IC U j
Stokholm. „ITtro Rossii11 donosi o zna- 

cznem ograniczeniu osobowego i towarowe­
go ruchu kolejowego na rosyjskich liniach 
kolejowych. W pierwszym rzędzie odbywa się 
dostawa Yvęgla dla petersburskich i moskiew­
skich fabryk broni, k  t ó r  e z p o w o d u 

- b r a k u  m a  t e r y  a- ł ó w  o p a ł o w y c h  
m u s i a ł y  w s t r z  y  m a ć p r o d u k c y  ę.

Ponadto koniecznem hylo zarządzenie do­
wozu środków1 żywności z południowej Ro­
sy i i dostawy rudy i metali dla fabryk armat. 
Odciąża ograniczenie ruchu poczęści obsługa 
automobilowa zorganizowana w węzłowych 
punktach kolejowych.

wio i adwokaci uaukowo nie pracują 
wolnil się jednak autor tego artykułu stwier­
dzeniom faktu, że jest. źle. że młodzież po­
święcająca się zawodom prawniczym, nie­
ma do nich zamiłowania, ale w ozem leży 
przyczyna złego, pominął.

A jednak jest to sprawa tak ważna, tak 
głęboko wnikająca w ukształtowanie się sto­
sunków społecznych yy powstającem pań­

stwie polskiem, żo należy się nad nią zasta­
nowić i wniknąć w przyczyny złego. Po woj­
nie musi ustać nareszcie marnowanie sil 
ludzkich i każda jednostka musi być odpo­
wiednio użyta i wyzyskana-, a państwo pol­
skie musi. odrazu zerwać ze systemem pro-' 
dokowania niepotrzebnych biurokratów. U- 

rzędnicy w przyszlem państwie polskiem 
powinni być dobrze plami, ale też tylko je­
dnostki pod każdym względem ukwalifiko- 
wane mogą być. dopuszczone do sprawowa­
nia urzędów publicznych.

Nieda, sic zaprzeczyć zc praw ników z po­
wołania i zaimlowanyeh w swoim zawodzie, 
u nas niewielu jest i że poziom wiedzy praw­
niczej w naszein społeczeństwie znacznie się 
obniżył, lecz objaw ten występuje nictylko 
u nas, ale także i w społeczeństwie niomic- 
ckioin podnoszą się liczne skargi na ton te­
mat. chociaż społeczeństwo to na brak w y­
bitnych prawników uskarżać się nie może. 
Zle leży. otwarcie to trzeba powiedzieć, w 
niodost atecznem przygotowaniu adeptów 
prawa do ich zawodu, a braki te są tylko 
da.ls7.cm następstwem niedostatecznego
przygotowania w szkole średniej.

Braki w wykształceniu pravmiczem leżą
1) w nicdbstateeznem a dla prawnika nie- 
zbęd.ncm ogólnotn wykształceniu, zwłaszcza 
co do znajomości historyi nowożytnej i sto­
sunków; -życia społecznego i gospodarczego, 
i co Niemcy nazywają W e 1 1 f r e- m dh e i t;
2) yy nioYvyrobieniu zdolności samodzielnego 
myślenia i niezdolności Yvyi>OYviedzenia 
swych m yśli, czy  to u stn ie, czy na piśm ie;
3) w niedostatecznej znajomości prawa pozy- 
tvYvnego i niedostatecznem pra\vniczem yvj-- 
S7.koleniu, a Yvięc yv braku zrozumienia zasad 
prawa i zdolności odpowiedniego zastoso- 
Yvanin jego przepisów.

Za pieiwszc óyyu braki, odpowiedzialną, 
jost szkoła średnia, trzeci musi iść na karb
n auki u n i Y Y C . r s y t c c k i  ej.

Przygolowanie gimnazyalne, jak to yyszys- 
cv wieniY-. jest dla studyów prawniczych zu­
pełnie niewystarczające. PrzedeYYSzystkiem 
skonstatować należy zatrważającą, coraz 
mniejszą znajomość łaciny u naszych abitu- 
lyentów. Jest to język, bez którego żaden 
prawdziwie wykształcony człowiek obejść 
sie nie może. Znajomość prawa rzymskiego 
jest dla praYYiiika podstaYcą wszelkich wia­
domości. Prawo rzymskie przez swą nieu­
błaganą logikę, ścisłość dofui.ic.yi i jasność 
wyrażania wszelkich konstrukcji prawni­
czych. pozostanie po wieczne czasy, zawsze 
żYwem źródłem dla wszystkich prawodaYY- 
ców. Tak samo znajomość istoty państwa 
starożytnego i jogo życie, jest dla zrozumie­
nia dzisiejszych stosunkÓYY społecznych 
wprost nieodzowną; Kio temu nie Yvicvzy, 
niech przeczyta, znakomite dzieła naszego 
redaka prof. Zielińskiego pt_ „Wir und die 
Antike", i „Cicero im W and cl der Zeiteini“. 
Tymczasem w naszych gimnazyach młóci się 
jeszcze zawsze klasycznych autorów, wyłą­
cznie ze stanoYviska filologii, tak, jak gdyby 
t. zyy'. e 1 e g a n t i a 1 a t i n i t a t i s, była 
YTjdączną cechę charalktoiystywiną pisarzów-
kiasyeznych.

O brakach wiadomości % historyi noYvożj-- 
tnej u naszych Ahitiiryent.ÓYY- możnaby takżo 
długo opoYviadać. Smutno poYYriedzieć, że 
trafiają jeszcze się tacy młodzieńcy, którzy 
dotychczas nie Yviedzą. kto był Napoleon.

Za niedostateczne wyszkolenie naszych 
adeptÓYY prawa, ponoszą winę wyłącznie uni- 
Yversytet,y. Twderdzi Yvpra.wdzie p. St. K., że 
Wydział prawa nie po to jest, aby nauczał 
ucznia, jak odrabiać ltaYvałki w sądzie, czy 
w starostwie. Nauka prawa Ycedle p. St. K. 
ma na uniYYrersylecie dać podstawę zrozumie­
nia praYva, jego istoty i jej głębszej treści. 
L zapatrywaniem tern nic zupełnie można sie 
zgodzić. IhiiYYorsytęty bynajmniej nie sprze­
niewierzą się swemu wysokiemu posłannic­
twu, jeżeli oprócz posuYvania wiedzy na 
przód, będą sio zajmować także nauczaniem

nik nieYYyuczyt się jeszcze prawazYvyidadów 
profesora. Przy dzisiejszej hypertrofiiustaw o- 
daYYrstYYa, wyczerpanie w wykładzie całego 
obowiązującego pra wa jest wprost YYykluczo- 
nem. Profesor może Y\yłożyć tylko niektóre 
partye i ogólne zasady, cała zaś waga nau­
ki pOYYimia spoczywać w ĆYviczeniach 
praktycznych. Sem inarya przeznaczone są 
dla tych studentóYY, którzy  pragną się kształ­
cić dalej naukoYco; kandydaci do zawodów 
praktj'cznych, powinni obowdązkowro uczęsz 
czać na ćwiczenia praktyczne. T utaj dopie 
ro może profesor stosoYvać zasady no- 
YYożytnej pedagogiki, tu ta j dopiero prze 
kona 011 się, czy uczniowie zrozumieli 
je g o  wykład. Tutaj uczniowie nauczą się roz­
wiązywać znYY'S7.e problemy prawnicze, Yvy- 
rażnć się po prawniczemu i ćwiczyć się w de­
batach. T utaj uczeń YYyrobi w sobie samo­
dzielność myślenia i nauczy się stosować 
przepisy prawa do YvypadkÓYv życia codzien­
nego.

Jes t to oczyYciście dla profesora połączone 
z pew nym  wysiłkiem, przed którjnn nie co 
fają się profosoroYYie uniwersytetów niemie­
ckich. dla których ideałem i jedynym celem  
życia jc-p tylko nauka i nauczanie.

Aby część pracy zdjąć z barkÓYY profe­
sora. należałoby się zastanowić nad tem, 
czyby nic było wskazanem, za przykładem 
wydziału lekarskiego, zaprowadzić także na 
wydziale prawa instytucyi asystenróYY z po­
śród sędziów lub adwokatów.

Jeżeli z tak iej szkoły, dobrze przygotow a­
ny  nraYcnik przejdzie do zawodu praktyczne 
go, nie będzie miał p. St. K. powmdu do bia­
dania nad brakiem dobrych prawników, czy 
to pośród sędziów - czy pośród adwokatów.
Bo gdzież ten kandydat prawą ma się tego 
prawa nauczyć, jeżeli jak twierdzi p. S t.  K., 
uniwersytet do tego nie jest powołany, a 
zaYYody praktyczne muszą Yvymągać od nie­
go, aby YYStępując do nich znał iuż przepisy 
prawa pozytywnego. Wówczas nie poYY-tórzy 
się z peYY-iiością to, co się wydarzyło przy e- 
gzaminie sędziowskim, że kandydat, zasia­
dając do niego po raz trzeci, nic umiał Yvska- 
zać yy kodeksie cyYYilnym paragrafu, traktu­
jącego o skardze Yvydobpvczoj’. Wtedy także 
stracą racyę bytu te prywatne akademie pra 
Yva. jak np. ta przy ulicy Loretańskiej, gdzie 
przyspieszonym sposobem, za pomocą 
skrótów, wkuwa się yv mózgi kandydatów 
minimum wiadomości, potrzebnych do uzy­
skania stopnia dostatecznego przy egzami­
nie.

Wypada się jeszcze rozprawić z drugim za­
rzutem p. St. K., k tóry  wytyka prawnikom 
zawodÓYY praktycznych, że nic „popełniają"
(sic) rozpraw ani naukow ycli. ani chociaż­
by naukow o-praktycznych — żo ciężar ten 
spada tylko na profesorów, których to i „tak 
jest zawodom11. Dość przejrzeć lwoYsski 
„Przegląd praYva i adm inistracyi", uióyyi p.
St. K. — lub krakow skie „Czasopismo praYY- 
nicze i ekonomiczne", aby sic o tom przeko­
nać.

Nie da się zaprzeczyć, że produkcj a lite­
racka prawników zawodów praktycznych 
jc-t znikomo małą; ale i po stronie tych.. 
..których to jest zawodem11, jest ona na ogół 
biorąc — z niektórymi chlubnymi wyjątka­
mi — niezbyt Ycydatną. Uczniowie żalą sii 
słusznie na brak podręczników dla niektó­
rych, i to YY-ażnycli przediniotÓYY prawniczych, 
a przecież napisanie podręcznika należy chy­
ba do zawodu profesora, pomijając już tę 
kwestyę, że j os i to źródło wcale dobrych do- 
chodÓYY. Przeglądając krakowskie Czaso­
pismo prAYvnieze i ekonomiczne11, przyjść się 
musi do przekonania, że pismo to, które jest 
organem Yvydziału prawa naszego uniwersy­
tet u yv ostatnich latach zawiera, znikomo 
małą ilość prac z. zakresu prawa cyicilnego 
i karnego, pióra pp. profesorów. Redakcya 
tego pisma stoi na ciasnem stanoYvisku, liic 
dopuszczając, wcale prac z zakresu prakty­
cznego prawa, a w tej yy i a śnie dziedzinie mo­
gliby prawnicy z awodÓYY praktycznych przy­
czynić się znacznie do ożywienia tego orga-Uecz 
nu. Pismo io w ostatnich czasach stało sie' 
prawic Yyylącznie organem ekonomistów i 
socyologow, o czeni przokonjwYoje nas osta- 
tui zeszyt, gdzie, jak gdyby na udeptanej zie-

jakiemi zalew a nas yy1 ostatnich latach  ma­
szyna ustaYYodaY\rcza , nie dala p. profesorom 
żadnej sposobności do „popełnienia1 chociaż­
by jednej rozprawy o kwestyach. wywracaj 
jących zupełnie dotychczasowe zasady i po­
jęcia prawa. A byłoby o ozem pisać.

A teraz: Dlaczego prAYvnioy praktyczni
rozpraw nie piszą? PraYYiiicy na protyincyi, 
nie mogą się bawić yy literaturo, gdyż bez 
biblioteki, zaopatrzonej yy najn0Yvsze publi- 
kacye prawa tak swojskiego jak i obcego 
o pisaniu rozpraw, mogących mioć jaką taką 
wartość, mowy być nie może. Nawet Biblio­
teka Jagiellońska Yvykazuje dotkliwo luki 
w tym dziale.

Mógłby p. St. K. powiedzieć: —  Dobrze, 
ale dlaczego krakowsej’ prawnicy prakty­
czni nie piszą rozpraw, skoro to mogą czynić 
ich koledzy w Królestwie Polskiem? Do 
wszelkiej pracy umysłowej, pierwszym wa­
runkiem jest swobodny umysł, wolny od 
trosk codziennego życia. Gzy p. St. K. był 
kiedy w sali rozpraw Radowych, czy Ycidział 
tam jarmark spraYYiediiwośeiV Czy sędzia, 
który cztery razy w tygodniu ma załatwić do 
76 procesów, który po tych rozpraYYaoh wy­
chodzi, jak 7. krzyża zdjęty, może myśleć je­
szcze o pisaniu rozpraw? A to dopiero poło 
Yva roboty — bo musi on jeszcze wyrobić yvy- 
roki i to do dni 8, bo tali. przepisuje ustawa. 
Niech ze sędziego zdjęty będzie kamień Sy­
zyfa, który codziennie wytaczać musi do gó­
ry. niecii go nie przygniata- Iroska o jutro, 
niech nic będzie skazany na dozgonne ubó- 
stYVo — bo nic wolno mu mioć żadnych ubo­
cznych dochodów, a yyóyyo/.as umysł jego 
zdolny będzie do „pojiełniania" rozpraw na<- 
ukowyeh. lub chociażby naukoYYo-praktycz- 
nveh. J . M.

0 i  p i i n  ram ej.

mi Y\iodą ze sobą honorowe boje dYvaj socyo- 
logowio i dwaj ekonomiści. Pow oda ustaw,

Na osratniem posiedezniu Towarzystwa
austryackLch gospodarzy we Wiedniu Dr. 
Sie^fned \o n  fctrak.-ciii, którego artykuły 
częste umieszcza . „Wirtschaftzeitung aer 
ZeiitraluihciHe11 mówił na temat austriac­
kiej produkcyi rolnej i odbudowy rolnictwa 
po wojnie. Wojna pogłębiła uświadomienie 
ogóiu w kierunku podniesienia rolnictwa, 
aby ono przez podniesienie kultury mogło 
sprostać swemu zadaniu wyżywienia ludno­
ści. PierYYszein zadaniem za-sadniczem w 
kierunku podniesienia produkcyi rolnej w 
AusŁryi, jest zdanie sobie sprawy z obecne­
go położenia, z nadmiaru ciężaru długów, 
jakie Yvojna nałożyła- i znalezienie środków 
ula pokonania zaniedbań, będących powo­
dom. że rolinictYvo austryackie jak wykaan. 
je produkeya, stoi daleko niżej od niemie­
ckiego.

Miernikiem zaniedbania jest wydajność 
niemieckiego lodn-ictwa 40—50% YYyższa a 
\v tjun stosunku utkże hodowla- bydła. Ża­
lem jeszcze YYiele czasu upłynie nim rolni­
ctwo austryackie, pokonując zaniedbania 
swe dorÓYYTia sy y p j sąsiadce, kroczącej cią- 
;-le naprzód yv poclniesien-iu swej produkcyi 

rolniczej. Prawie trzy  czwarte obszaru Au- 
t-ryi pokrywają, góry, lecz za to pasiadamy 

obszary ziemi, należące do najlepszych w 
ŚYviecie. jak Czechy, Mora-Yvy. Śląsk i Dolna 
Austrya, k tóre pod Yczględein intensywno­
ści gosjKularczej nie wiele ustępują najles 
piej zagospodarowanym  obsza-rcnn Niemiec.

Także Galicya i Bukow ina reprezenitugą- 
ca 40 % ogólnego obszaru w A ustryi posia- 
da bogate w hum us ziemie. Ogólnie biorąc 
warunki naturalne sk iadają się n a  to  ażeby 
produkcyę podnieść, czemu przeszkadzają 
między iunemi także następujące zaniedba­
nia ogóln-o gospodarczej natury . Niedomą- 
ga-ją nasze środki kom unikacyjne oo podra­
żał koszty frachtów  tak  przjr sprowadzeniu 
artykułów  potrzebnych dla rolnictw a jak  
niemniej przy odstaw ach produkcyi rolni­
czej. Drugient niedom aganiem  jest. niakie 
niYTeau szkolnictYva rolniczego, gdyż w ca- 
tej A ustryi m a m y  219 s z k ó ł  r o l n i ­
c z y c h ,  podczas gdy w N i e m c z e c h  
j e s t  i c h  4212.

Powodem zła jest nie ty lko  b rak  szkół 
rolniczych, lecz rćmniocześriie licha orgaui- 
zacya naszego szkolnictw a ludowego. Do­
wodem tego. mówi Dr. S trakosch, jest anal­
fabetyzm, k tóry  w roku 1910 w ykazał 16 i 
pól p rocen t. gnieżdżący się nie w m iastach, 

po YY'siueh. G a l i c y a  k r a j  T o l n i -  
c z y d a 1 n p r z y  s p i s i e  40.G% a n  a 1 f a- 
b e t ó w, P, u k o w i n  a  53.9% a  D a. 1 m a- 
c y- a 62.0%. Mówca widzi Y\ielką przyszłość 
rolnictwa i YYzanożenie się jego produkcyi 
gdy otoczy się je opieką wymaganą przez 
agram o-pol Ltycznc YYzględy. Rolnictwo <iu-



Str. 2. „GŁOS NARODU" z dwa 23. Lutego 1917 ro&Ł Nr. '47.

atryackie ma s z e lk ą  możność rozwoju gdy P o ła C ie i l t t  S e r b ii  Z C zam O S[Ó rą. 
mu się da to wszystko czego wymaga jlego i “  r
organizm gospodarczy. i Wiedeń. Ze S>toklrolrnn donoszą do „Kom

Źałować jednak należy, że dopiero teraz: lespmidenz Riuidsehau : Według depeszy
gdy się we Wiedniu mówi i pisze o wyodrę- j nadeszłej z Petersburga to ,.i\ ow oje ę\ie- 
bndeniu Galie pi. ekonomiści tamtejsi nau-' mia powstał zamiar p o ł ą ę z e ji i a s  o r- 
ezyli się doceniać ważność naszego. kraju b i i  z C z a r n o g ó r ą .  tnicyuJn, Gęgu plu- 
rolniczego, dla państwa tworzącego 40% o- ; nu. były czarnogórski prczydeth 
góinogo obszaru ziemi rolnej, że dopiero te­
raz widzą zaniedbania, brak tam um kacy i, 
tam ujący nasz rozwój gospodarczy, brak 
szkolnictwa zawodowego i przerażającą, cy ­
frę analfabetów. Ze ws/ystkiem. dam y sobie 
radę, gdy  usamodzielniona Galicya niebę- 
dzie pozbawioną środków dających jej moż.

m in is tró w
ltadivics zapt oponował królowi Nikióic i 
królowi Piotrowi zrzeczenie się tranów na 
rzecz serbskiego następcy tronu. k tó n  zo­
stałby k r ó l e m  t.*ogo p o ł ą c z o n e g o  
k r ó l e s t w a .  Następcą jego miałby być 
czarnogórski następca tronu I) a n i l  o.

ność zagospodarowania mszczonego przez | gOO.OOO niezdolnych dO SłUŻby.
Irmin cmv Tłnstiil!fltv J vwojnę kraju , gdy postulaty gospodarcze 

przedłożone przez nasze przedstawicielstwo 
przy wyodrębniamin znajdą ^elne uwzglę­
dnienie. R. W.

Wieści ze Stanisławowa.
„Dziennik K ijowski" zamieszcza następu­

jącą korespondencyę ze Stanisławowa; która 
daje sm utny obraz, tam tejszych stosunków:

Ju ż  mija pięć miesięcy od czasu, gdy je­
steśm y na linii bojowc-j. Wśród ludności pa­
nuje powszechne zdenerwowanie: w dzień ............ ......
praw ie chyłkiem  przez ulico się przebiega, byj zaopatrzeni.* 
załatw ić najważniejsze zakupy. T roska o 
chleb zaczyna być coraz poważniejsza. Za­
pasy gotów ki wyczerpują się, a tym czasem  
drożyzna wzrasta ogromnie. Cena m ąki za 
w oiek 80 kg. wynosi już 100 rb.. cena za 
1 kg. cukru dochodzi do 5 rub., soli 1 rb.
50 kop. Je s t to konsekw cncyą dziesiątków 
pośredników', przez Których ręce tow ar 
przechodzi, nim z Czortkowa, Chorosikowa, 
czy Ploskirow a drogą kołową dostanie się 
do Stanisławowa. Improwizowani kupcy — a 
handlują wszyscy', bo żyć przecież z czegoś 
muszą —chcąc jak  najwięcej zarobić, podno­
szą czasem ceny do niemożliwej wysokości.

Całe szczęście, że sprzedaż najw ażniej­
szych produktów  ujął w swe ręce m agistrat 
k tó ry  sprzedaje w swych sklepach mąkę. sól. 
cukier, fasole, drożdże i t. p. Porównanie cen 
m agistrackich z poprztduiem i świadczy' naj­
lepiej, ile w tych ciężkich czasach płaci się 
za pośrednictw o, kiedy m agistrat m ąkę sprze­
daje po 23 kop. za 1 kg., sól po 20 kop., cu-

Monachium. O dziennych w ydatkach wo­
jennych \nglii i zadziwiająco wielkiej licz­
bie niezdatnych do służby wojskowej re ­
krutów' angielskich pisze z Hagi karo ;pon- 
dent „ ir lm h . Ncusten N aolm chtetr': Prze­
dłożone w Izbie niizszej oficjalno obli: zenie 
ocenia dzienne wariatki wojejnne na 11 i mi­
lionów marek. \V' szerokich kolach ludności 
wywołała wielkie w rażenie wiadomość, po. 

j d.-na. pizez jedno z pism. jakoby oku,o 
1 001).000 rekrutów', po bardzo krótkim  czasie 
służby okazało się niezdatnymi do wojniy i 
że większa część, zrujnowania zupełnie na 
zdrowiu, została puszt zona bez najmni.ęj-

W ERBCW ANiS OCHOTNIKÓW W AME­
RYCE.

Genewa, .lak '/. Nowego Jo rk u  donoszą do 
dzienników' paryskich werbowanie ochotni­
ków. rozpoczęło się już na całym obszarze 
8 tan ów Zjednoczonych i idzie pomyślnie.

Miejski teatr Ludowy.
„W łaściciel kuźnic4* — Jerzego Ohneta.
Po trzydziestu blizko latach u j r /d  znów

w Krakowie światilołkinkietów' sentym ental­
ny' melodramat Olmeta —  tym raze>m na sce­
nie ludowej. Grano go jeszcze za d y rekcji 
8t. Koźmiann w teatrze przy pl Szczepań­
skim. Żelazowski i Śtachowiczówna. następ­
nie Piygier i Kałużyńska odtwarzali role głó­
wne. Inny  wówczas — rzecz prosta — wy­
woływała s/.tuka oddźwięk wśród audyto- 

kier po 20 kop. M agistrat także zajął się ra- iym u na  ebeemo. Dzisiaj tylko publiczność 
fineryą nafty . przez co zapewnił mieszkań- j 7 ZNV „najszerszy ch sfer“ wzrusza się nią 
eoifl oświetlenie, którego przez jakiś czas nie; j przejmuje, lo  też w teatrze ludowym z.na- 
było zupełni*1. Brak tydko zupełnie o pału ,! sp; ^uped-iiie na miejscu ten istnv  kon. 
zwłąszcza węgla, bo drzewa dostarczają jesz-i t,m  szlachetności. jaki daje swymi charakte­
rze dość... ti» pół spalone i zawalone dom yiJvni ? początku odpychany przez nowo/.a- 
na przedmieściach, parkauy. ploty, lub rlo-1 ślubioną żonę. dumną m argrabiankę de Bej, 
my% opustczon przez m ieszkańcór.. ! aulicu, a  później ukochany przez nią sorde-

Zasługą m agistratu jest też podjęcie dzia--j cznio Filip Derbłai, człowiek wielkiej pracy.
łalności w miejskiej k.osie oszczędności, co 
stanow i ogromną pomoc dla wielu rodzin. Na 
razie kasa tydko wypłaca n a  książeczki, po­
życza w formie zaliczek na p ensję , ale w kła­
dek nie przyjmuje.

Pewną pomoc dla ludności stanow ią ku ­
chnie: dla inteligencyi i dla biednych, w yda­
wanie mleka dzieciom, nadto kilka ochro-! jąc- walki i zmagania się w ewnętrzne
nek, którem i zajał się gorliwie kom itet gań. ’--------------------- : *"1' :
Na cele tego kom itetu urząd A n o  też zbiótkę 
pieniędzy, ubrań i przedstawienie w kino 
George‘a. k tó re przyniosło około 1000 rub. 
dochodu.

Żyjemy n ie trlk o  w trwodze, ale i odcięci lezą odtw orzyła postać dobrej i prawej dzi

onergii i wielkiego m ajątku.
8tan»rma! g ra artystów  sceny ludowej 

przy wył Dawniej reżyseryi i inscenizacji d a ­
ły całość godną szczerego uznania. Pani 01- 
ska w roli Klary de Beaulicii i p. Fraezkow- 
ski jako  Filip Derbkii doskonale opa-nowali 
swe role. z cala szczerością i prawdą ukazu-

przoz
jakie przechodzą przez ciąg sztuki, aż wresz­
cie ustąpiło pasmo ura-z i nieporozumień, 
które oddzielało ich od przystani praw dzi­
wego szczęścia. P. Urbanowiezówna, jako 
siostra Filipa Debilni z wdziękiem i słody-

‘zie-

go". Dość powiedzieć, że musimy n a  podsta­
wie książeczek do nabożeństw a układać ka­
lendarze na rok 19i7, pojawiło się 4 czy' 5 
calendarzy Idzikowskiego. Pięć na 26.000

arystokraty , co dopóty konkurował o 
rękę K laiy, dopóki sądził że posiada m ają­
tek; pełną dyftynkcy i baronową de Prefuiil 
była p. Turówiczówna. Ożywił monotonie

mieszkańców, jakich Stanisławów teraz li- salonowej konw ersacji i łzawego nastroju, 
czy', łącznie z Knihininem, miastem  i kolonia jakim  sztuka jest przepojona, p. Pilarski. 
(14.000, 9000 i 3000), jak  świadczą o tem jako Moulinet, groteskow y doiobkićwicz i 
k a rty  mi chleb, mąkę, cukier, sól, naftę, któ- in t-nr w „towarzystwie**: rolę Ater.ais jogo 
re ii nas stale obowiązują. • cóiki odegrała p. Czechowska z. cala poprą

wnością. Zespołu dopełnili pp. Ki refcki Mi». 
tyczyński, Kijowski. Gajewska i im 

Publiczność /.gromadziła, się licznie i ży­
wym o k laskam  po każdym akcie nagradza­
ła wwkoiuiweów główoYeh ról. E. Z.

KRONiMA.
Z miasta.

O .WYKONYWANIE PRZEPISÓW ŻYWNO-

JRucli na mieście zaczyna się około 10, 
trwa do południa, a  potem — o ile nie pada­
ją strzały  na miasto — ożywia się między'
4—6, bo o szóstej już ciemności panują na 
ulicach, k tóre od pół roku  z powodu nieezyn- 
ności gazowni są nieośw ietlane.

Z poswid w ybitniejszych osób zmarł dnia 
16 listopada 1916 roku ' na tyfus plam isty: 
wskutek zarażenia się, dr. Stan. Krasowski 
prym aryusz tut. szpitala, radny m iasta, do­
broczyńca zwłaszcza biednych. W  testam en­
cie przekazał lia cele dobroczynne cały' ma- śCIOWYCH. Delegat centralnego Urzędu ży­
jątek . Na pogrzeb jego wyległo cale m iasto | wnośeiowego, radca ministcryalny lir. Pa elita- 
i odprowadziło go na miejsce spoczynku Rayhofen z Wiednia, o pobycie którego w Kra- 
W'śród linku szrapneli, pękających nad mia- kowic wczoraj donieśliśmy, odbył także konfw- 
stem. Był to jedyny chirurg, a skutkięifl bra- u m  yć w Urzędzie żywnościowym namiestni­
ku  jego rozstał się ze światem w miesiąc po-d-jwa. gdzie się informował o zarządzeniach t - 
tem następca dra. Krasowskiego w szpitalu. • rzędu i jego działalności. Wieczorem delegat 
dr. Bolesław l.uniew ski, okulista, choć nie- ’ v. k-deński opuścił nasze miasto. Organa władz

cywilnych i wojskowych hędą jednak w dal­
szym ciągu wykonywały ścisłą kontrolę, czy 
przepisy regulując'’ konsmneye są należycie 
jwzestizegane. w sze/.egohiosei. czy dni łtęzniię- 
ne są. zaclutwywaiic, czy sprzedaż chicha, mą

dawno zamieszkały w Stanisławowie, a le 1 
ceniony i poważany. Jedynie o p e rac ja  mo­
gła go uratow ać, a tej nic miał kto  przepro­
wadzić. Miasto obecnie je.-d prawie bez op ie-: 
ki lekarskiej, został bowiem tylko jedon g i­
nekolog. fizyk' miejski i tizceh d en ty stó w .: j,y |j„V/.czów odbywa się'za kartami i w dnia.-li 
k tórz obsłużyć muszą przepełniony S zp ik i,1 pKz«uitau)Mh. oraz czv restauracje i kawiarnią
chorych i rannych cywilnych.

pi/.epis
srosują ię ściśle dn otKiwiązująfych jt rozjm- 
l/.ąd/.eń. Wszelki" pjzek i m-zi-nia iuąlą sirnu-n 
karano.

MIEJSKA KOMIS YA APROWIZACYJNA
odbyła wczoraj wieczorem* w sali magistratu 
posiedzenie pod przew.wk epi'. J.K.Federowicza. 
Przewodniczący przedłożył komisji sprawozda­
nie z obecnego stanu zaopatrzenia miast w ko­
niec.me .środki żywności, przyczem stwierdził, 
żo w tej dziedzinie nie na-tąpila żadna zmiana 
na lepsze. Star. rad. mag1. Dr Sikorski referował 
sprawozdanie z miejskich kuchni wojennych, 
które rozwijają się toraz lepiej, obejmując sze­
rokie warstwy konsumentó# średniej klasy. Po 
ożywionej dyśkusyi Komiyya przyjęła sprawo­
zdania do wiadomości.

ZAMKNIĘCIE SZKÓL. Prozydyum miasta 
zawiadomiło Radę szkolną, kraj., że z powodu 
braku węgla i inny cli środków opalowych zmu­
szone jest przedłużyć zamknięcie szkół ludo­
wych i wydziałowych w Krakowie o tydzień, 
t. j. do dnia 4 maron. b. r. Państwowe szkoły 
średnic w naszem mieśeic — o ile były' zam­
knięte -  - podjęły już normalną naukę, z wy­
jątkiem gimnazjum IV. które rozpoczyna nau­
kę w najbliższy poniedziałek.

PODJĘCIE NAUKI. W gimnazjum realnom 
im. H. .Sienkiewicza (IYj po dwutygodniowej 
przerwie rozpocznie się nauka normalna w po­
niedziałek dnia 2G h. m. o godzinie 8 rano.

WYWÓZ Z KRAKOWA. Policja wykryła, 
dobrze zorganizowaną spółkę konduktorów ko­
lejowych, pełniących służbę na linii Kraków- 
Trzebinia-Szczakowa, którzy prowadzili na 
wielką skalo wywóz wędlin i tłuszczów' z. Kra­
kowa do Mysłowic. Spółka ta ciągnęła z wywo­
zu wyrobów masarskich bardzo znaczno zyski, 
wiadomo bowiem, że wrędliny są obecnie w o- 
kręgach przemysłowych artykułem bardzo po­
szukiwanym, i droższym niż w Krakowie.-

PRZENIESIENIE KASY ZAMAWIAN. Kasa 
zaihawiań dla miejskiego teatra ludowego zo­
staje przeniesioną, od poniedziałku, t. j. od 26 
b. m.. ze sklepu p. Rudnickiego w Rynku gl. 
przy Linii A-B do miejskiego sklepu Gazowni 
w gmachu ..Starego Teatru" przy pl. Szczepań­
skim . t. Wszystkie .zatem bilety wrstępu na 
przedstaw■'.ciiia w teatrze ludowym do najbliż­
szej środy, t. j. do 28 lutego b. r. nabywać mo­
żna tylko w dotychczasowej kasie, zamawiań 
w sklepie p. Rudnickiego w Rynku gh. bilety 
zaś na przedstawienia od czwartku 1 marca br. 
włącznie już w kasie zamawiań w „Starym Tea­
trze" przy pl. Szczepańskim od poniedziałku 
26 b. m. począwszy. Kasa zamawiań w nowym 
lokalu Gazowni miejskiej otwartą, bodzie co­
dziennie od 9 rano do 12 w południe i od 3 do 
o1/.- P° południu — poezem codziennie o godz. 
6 po południu do wieczora odbywać się będzie 
sprzedaż 'biletów tak, jak dotychczas w kasie 
teatralnej przy ul. Rajskiej. \Y niedziele i święta 
sprzedaż biletów odbywać się będzie wyłącznie 
w kasie teatru ludowego od 10 rano do 12 w 
południe i od 2 po południu do wieczora. Prze­
niesienie kasy- zamawiań do własnego sklepu 
miejskiego nastąpiło ze względów oszczędno­
ściowych. Prozydyum miasta przesłało właści­
cielom i sklepu w Rynku głównym na Linii A-B, 
p. Rudnickiemu za dotychczasowe wzorow e pro­
wadzenie kasy zamawiań serdeczne podzięko­
wanie.

EWAKUOWANE ST VROSTVVA. Wobec 
liczny cli interesów pSjiiicziiośgiiM. zwiaszcza. u- 
chodźców. do starostw z okupowanej przez Ro­
sjan  części Galicji podajemy zestawienie 
miejsc urzędowania ewakuowanych starostw ga­
licyjskich. które znalazły' następująco rozmie­
szczenie: 1\ Nowym Sączu urzędują starostwa 
z Hoiodenki, .śniatyna. Kołomyi, Kossowa, Pe- 
czeniżyna. Tłumacza i Ruczacza. IV Sanoku: 
starostwa z Ne.dwórny i BHórodczan. W No­
wym Targu: starostwa ze Stanisławowa i Za­
leszczyk. W Złoczowie: starostwo z Podhajec. 
Rtarostwo ze Zhorowa urzęduje w 9 komen­
dzie korpuśnej.

KURS DLA INWALIDÓW. Trzoei kurs eko­
nomiczno-handlowy dla inwalmów 
st tramem Instytutu car.:..omi(viiego 
rozp > zyna się Oma 1-ge man a h. r. 
dy i ćwiczenia odbywać się będą w saliSmdyum 
r< lnic/"go 1 niw. r-yt: tu •'agullońsldego. Prd- 
gram obejmuje prócz nauk handlowych takż^ 
geografię handlowa], politykę ekonomiczną, ze 
szczególnem uwzględnieniem ziem polskich, 
główne zasady prawa cywilne go i politycznego. 
Na kurs zapisy wać się mogą inwalidzi, oraz su- 
perarfcitrowani zarówno log-ioniś^jak i żołnie­
rze polscy służący w armii aurtryaekicj, oraz 
przebywający w tutejszy eh .-zpitalech i urlopo- 
wani na czas dłuższy. — W pisy i studya *ą 
I:c/płatne, niezamożni słuchacze otrzymują z 
Dcjiartamentu opieki j.odroczniki i środki nau­
kowe. Wpisy w lokalu pr/y ul. Krowoderskit j 
26, od godziny 9.30 -  - 12 i od 3—4, gdzie mo­
żna zasizgnąc wszelkich informacji.

nrzadzom- 
X. K. Ń. 

-  \Vv.kla-

Z Polski i ze świata.
PkZESTROGA BISKUPA. Ks. Zdzitowiccki. 

biskup kujawsko-kaliski ogłosił do wiernych 
W’ swej dyecezyi orędzie1, w którem zaznacza 
mieąlzy iiflmmi:

„Z wielkim bólem serca wyznać muszę, że1 
coraz w ięetej o Bogu zapominamy'. Kościoły pu­
stoszeją, Sakrainenta święte są zaniedbane, a 
rozpasanie morahie. zdziczenie coraz szersze z.a- 
Uicza kręgi. Ci. którym wojna odjęła kejs clil*1- 
ba i o bindę przyprawiła, zamiast wejść w sie­
bie. życie odmienić i zmyć grzechy, któro są je­
dyną przy czymą chłosty Bożej — jeszcze wię­
cej zatwardzają serca, miotając bliiźnierstwa 
przeciw Bogu i świedej .lego Opatrzności.

„Niektórych przeciwnie wejna wzbogaciła. 
Lecz chciwość ich tem więcej się wzmogła, ich 
serca kamiennemi się stały. Niepomni na uczu­
cia miłosierdzia, chrześcijańsrdego uprawiają, o- 
hyeine, najpotworniejsze zdzierstwo, sprzedając 
[io cenach lichwiarskich najniezbędniejsze arty­
kuły żywności, nic ich wzruszyć nie może. Pie­
niądze te, z których, gdyby je mocniej ścisnąć, 
krew i Izy ubogi "li popłynęłyby, obracają naj­
częściej na dogodzenie swej pysze i zmysło­
wości.

„Mamy się nad ezein zastanowić długo i uwra­
żliw (Jzyż w ten sposób wy jednamy opiekę i 
zmiłow anie Boże. a lepszą, szczęśliwą przyszłość 
dla naszego kraju, jęczącego od tvlu lat w nie- 
woliV Nic daj Boże, abyś się na nowo na nas 
rozgniewał i ten świt, zwiastujący słoneczny 
dzień wolności dla kraju nie zawlókł BSchmu- 
rami ciemności beznadziejnej przyszłości .

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK ROLNI­
CZYCH. \Ya środę rozpoczął się w Warszawie 
zjazd delogatów Kółek roniktycli. G godz. 9 
w kościele1 św. Krzyża odprawiono uroczyste 
nabożeństwo. Uo Mszy św. zebrani udali się do 
centralnego Tow. rolniczego, gdzie rozpoczęły 
się obrady. l)o prezydynm weszli pp.: ks. Wa­
cław Bliziilski z Liskowm fprzewodniczący). 
Zygmunt Chrzanowski, Marceli Tański, Zawi­
stowski i członek lyme/asowej Rady Stanu, 
włościanin Maj. lhzed południem wygłosili re­
feraty: ]). \ntoni Wieniawski z Chlewni „O po­
trzebach najbliższych naszego rolnictwa" i p. 
Z. Ludkiewicz „O organizacji kredytu włościan 
skiugo1’. Ro południu mówił p. Biedrzycki na 
temat ..1’lan działalności Kolka rolniczego w 
czasie njabliższym1*.

Z R. G. O. „Kur. warsz." donosi: Członkowie 
zarządu Rady głównej opiekuńczej pp.: Ludwik 
u irsk i. Wojciech lir. Uostworowski i Fediks 
Wojew idzki wystąpili z zarządu Rady głównej 
opiekuńczej, pozostając jednak członkami Rady. 
Zaproszono do R. G. <J. dwu nowych człon­
ków pp. L. Grohmana i J. Zagleniezncgo.

PIECZĘCIE REJENTÓW. Dzienniki war­
szawskie donoszą: Dyrektor sądu okregowygo 
z polfcenia jirezydonta sądu najwyższego prze­
słał do rejentów w Warszawie wzór pieczęci, 
polecając naby eie i używ anie pieczęci tego 
wzoru nie późnuj. tiiż w terminie 1 marca r .1). 
vi zór pieczęci notarialnej zawiera podobiznę 
oi’Ia jagiełlońskiego, tę samą, jaką obrało kolłe- 
gium scąłziów st, 111. Warszawy: urzędowa pie­
częć rejentów będzie tylko nieco mniejsza, niż 
pieczecie, używane w sądach polskich.

REWIZYE W LUBLINIE. W Lublinie prze­
prowadzono rewizym w składach spekulantów. 
W sprawie tycli rewizyj lubelska komenda obwo­
dowa ogłosiła komunikat, w którym zaznacza, 
że na skutek skąrg, iż handlarze, a nawet pry­
watno osoby gromadzą znaczne z,wisy żywno­
ści w celach spekulacji, widziała, się zmuszoną 
zarządzić w całem mieście kontrolę zapasów. 
Znalezie.no u pewnych osób znaczne zapasy mą­
ki. mimo, że peTiem-ly karty na chleli i mąkę. 
Komenda zwraca uwagę, że zarządzenie te wy­
dano li t-j iko w Interesie w łasny m ludności, by 
jej zapewni-1 żywność do nowych żniw. Wszel­
kie zażalenia, klóroby ludność wniosła przeciw 
organom zarządzającym kontrolę, komenda jak 
najżyeziiuit-j zbada i winnych surowo ukarze.

SZPITAL i’M-. CHS. ZYTY. Z inicjatywy ąrc. 
Maryi Zyty otworzony hjli/.ii w Wiedniu wielki 
.wąiited imiwua e.e .-ar/.ow ej Zy ty. Gddany on pę­
dzie1 austry uekienni Towaizystwu Czerwonego 
Krzyża. Na ten szpital zRirano już kapitał 10 
milionów koron.

WYROK W PROCESIE RUSINÓW. Sobo­
tę zakończyła się w Wiedniu tocząca się od 
września z. r. rozprawa przeciw 24 niskim dzia­
łaczom w Galicyi i Bukowinie-., oskarżonym o 
zdradę stanu. Był to niejako dalszy ciąg po­
przednio przeprowadzonego wielkiego procesu 
galicyjskich rusofilów, w którym posłowie ru­
scy J)r Marków i radca \.y , sądu kraj. Kury- 
low icz. adwokat i l)r ( 'złfrhmcz;iki»vicz i Dr 
DmhominHki. l:owal Mtdkiiwycz.  elilop Dja 
kow i wiedeński korespondent „Now. Wreinia" 
Janezawiecki. skazani zottali na k a ,-ę śmierci, 
a później ułaskawieni na dlżywutnie więzfmie.

IV drujj.m juoeesie zasiadło na lawie 24 o- 
skarżonych. z których jeden. ks. HnatyszaJ; 
zmarł w wiezimiiu juzed rozpeczeciem nizpra- 
wy. ud oskarżenia zas jedncgai (Haziuka) oel- 
stąpił prokurator. szubnastu skazano na karę 
śmierci przez pov ii s/enie. sześciu zaś uw olnio­
no od w iny i kary. Oto nazwiska kltFizahy cli:

Ks. Rohatyn w. z Borenczanki na Bukowinie: 
Hilarion ('tirkanowiez, tdcońezony praw nik. h. 
urzędnik .,Sa.mo]ionioey" i członek zarządu św. 

i Michaiłów skiego inst\tu tu  w Kołomyi; Dr Se­
men Bułyk. adwokat w .Miis/.y nie: ks. Roman 
Pry; lopśkij, gf.-kal. proboszcz w Żegestowie; 
Dr Aleksaudew Ilassay, kandydat, adw. w kan- 
felaiyi Dra Bulyka; Dr Iwan C/crlunczakie- 
iciez, brat zasądzonego poprzeelnio na śmierć 
adwokata Cyryla, adwokat w Skałce: Dr Alek- 

| sandejr Sawluk, adw okat w Sanoku; ks. Miko- 
| kij Yćinnickij, gr.-kat. proboszcz w Haliczu; ks. 
i Cyryl Senyk. gr.-kat. proboszcz w Lubyczy 
Knilewcskiej. 1>. pns. na sejm kr.: ks. Iwan Ma- 

! szczak, gr.-kat. proboszcz w Lipniuy Górnej 
11 w rohatyńskicniń ks. Marceli Rastawiecki j. 
; gr.-kat. proiioszcz m Rymnie; Dmylro Wysolo- 
j ckii siu; bacz prąw; ks. Iwan Stańczak, gr.-kat. 
proboszcz w- \\ ysoekieni: Mikołaj Anelr"jko. sht- 

! cliacz praw: Mikołaj Hromasiak, włościanin w 
! Krynicy: Eulea Staryckij. gr.-kat. eljak w Znie­
sieniu pod Lwowem. Wszyscy skazani zgłosili

SŚm te' —
DODATKI ULA SĘDZIÓW W WOJSKU.

Czterej sędziowie, którzy obecnie pełnią służbę 
wojskową w charakterze audytorów, wnieśli do 
trybunału państwa skargę na ministerstwo sprn 
w i cdi iw'oś ci o wypłacenie im pebiy'di dodatków 
aktywnych. Skarżącym sędziom przy wymierza­
niu ich obecnych poborów' wojskowych nie wli­
czono polnych dodatków aktywnych, tylko ich 
częśc. Trybunał wydał w tej sprawie następu­
jące orzeczenie: Oskarżycielom należy się aż 
do dnia zwolnienia ich z czynnej służby woj­
skowej polny' dodatek aktywny. Zaskarżone mi­
nisterstwo sprawiedliwości jest winne oskarży- 
i ielom zaskarżoną kwotę wraz z procentami i 
kwotę tę wraz z kosztami ma im pod rygorem 
egzekucji w 14 dniach wypłacić 
"“ JEŃCY W KRAJACH NEUTRALNYCH. 
Na mocy zawartego niedawno układu, w Danii. 
Norwegii i Szwajearyi znajdzie pomieszczenie 
pewna ilość chorych jeńców wmjennymh. Jeńcy 
ci pomieszczeni tam będą na cały czas wojny. 
Dotyczące.1 rokowania między' rządem austro- 
węgierskint a rosyjskim zostały już częściowo 
przeprowadzone. Wyborem chorych jeńców 
kierować będą osobne komisyo, w skład któ­
rych wejdą lekarze państw neutralnych.

ODZNACZENIA. „Wiener Ztg“ ogłasza: Ce­
sarz pozwolił genorał-pułkownikow i Edwardowi 
Bochni Ermollemu przyjąć i nosić nadany, mu 
przez cesarza, niemieckiego pruski order pnur le 
mciite.

Cesarz nadał krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa z dokoracyą wojenną st. leka­
rzowi w rezerwie Drowi J. Szymtanowiczowi 
z 80 p. p. krzyż zasługi 3 klasy z dekoracją 

wojenną i z mieczami poległemu poruezniKOwi 
c. k. obrony krajowej Antoniemu L u k a s  i e- 
w i c z o w i. z bylego oddziału podpułkownika 
Turnana.
"Cesarz nadał tytuł i charakter radcy' dwom 
z uw'oLnituuem od taksy pierwszemu prokurato­
rowi Józefowi Jakubowskiemu w Tarnowie.

N E K R O L O G I A .

We Włoslawku zmarł dn. 19 h. m. ksiądz Ml 
chał L o r en  t-o w i c z, prałat J  św. .oraz pra­
łat kapituły jdyecezyi kujawsko-kaliskie j ś. p. 
k,s. Lorentowicz byt regensem konsystorza, na­
stępnie proboszczom kościoła św. Barbary w 
Częstochowie, ostatnio zamieszkał we Włocław'- 
ku i był sędzią surogatem konsystorza. Odzna- 
e-zaf się wrybitną inteligencją i -zdolnościami; 
jako kapłan i działacz spoh ezny pozostawia po 
sobie żal szczery. '/yl lat 62.

W lYarszawie zmarła w tych dniach znana 
w szerokich ładach stolicy obywatelka Helena 
z Rembielińskich E y d z i a t o w ic z o w a, ma - 
tka majora, Legionów polskich. W Krakowie1 
zamieszkiwała przez szereg lat, prowadząc sa­
lon łiteracko-arfystyezny. Sama znaną była z 
wiedostronnegi/ talentu: malowała, rzeźbiła
lu.inponowała, a w życiu towarzyskiem jednała 
sobie serca njmująeem obejściem i serdeczno­
ścią. śmierć jej wywarła szczery znl w kołach 
stolisy, który sie wyraził licznym udziałem pu­
bliczności w pogrzebie. Wcięło w nim udział 
STono oficerijw połskieh z komendantem hr. 
Szeptyckim, wyriiżając tom wsi>ółfzucie towa­
rzyszowi i koledze, majorowi fjudwikowi F.y- 
dziatowic7.ow i.

Ks. Stanisław J a n i. c z a k , w ikaryusz w 
Li pff! ku, ur. w r. 1888, zmarł w szpitalu w Biel 
sku dnia 21 b. m. I’ogi-zeb odbędzie się w so­
botę rano Mf Komorowieach.

zażalemie nieważtieiśei.

Wiadomości gospodarcze.
ŻELAZO DLA FABRYK MASZYN ROLN.

B. kor. donosi z Wiednia: Jak wiadomo mini­
sterstwo rolnictwa jest goto w poprzeć uzasa­
dnione żądania, przemy klu maszyn rolniczych 
do dostarczenia im materyahi żeleza W celu 
równomiernego rozdziału matyryału konieczne 
jest prźedews/ystkieiu mieć przegląd ogólnego 
zapotrzebowania tego pi zemysłu co do żelaza 
i co do stali. Eabryki maszyn reJniczych powin­
ny testy we własnym interesie najpóźniej do 10 
marca b. r.„.dostarczyć minister.twu rolnictwa 
niezbędnych dat, wymieniając szczegółowo ro­
dzaje żelaza według § 1 rozp. min. z 31 sty­
cznia 1915 r. Podane ma tyć odrębnie zapotrze­
bowanie na e-7.as do 30 czerwca, a odrębnie na 
./.as też do 31 grudnia b. r. Wszelkie prośby 
o pozwolenie na pobór muszą, jak dotychczas, 
być zgłaszane wedhg przepisów rozp. min. 
z 31 sty cznia 1917.

trw) PRODUK. WĘGLA W AUSTRYI.Czeski
enkov“ podaje zestawienie1 produkcji węgło­

wej w czasie pokoju i w czasie wojny, porównu­
jąc lata 1913 i 1910. Według zbstawień zmniej­
szyła się w czasie wojny produkcja węgla au­
striackiego tak kamiennego, jak brunatnego 
tylko o 250.000 wagonów', a żnatniennem jest. 
że: w rewirze ostrawskim rok 1916 zaznaczył się 
nawet, nad rokiem 19)3 nadwyżką 150.910 wa­
gonów.

IV reku 1913 wyprodukowano w rewirze o 
-Orawskim 93łk?S<»6 wagonów, a w roku 191*', 
1.1)89.7 M> z agonów. — W Galicy i wyprodiila1 
w;hki w 19® 197.958 wagonów, a. w roku
1916 187.119 wa,gemów, zatrin o 10 809 wago­
nów mniej.
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